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G a z e t a  N o w s k a

Nr. 51. N o w ą ,  sobota 22«go grudnia 193* r. Rok XI.

Zwracamy uwagę, że następny numer gazety 

okaże się w sobotę, dnia 29 grudnia b. r. o zwykłej 
porze.

WYDAWNICTWO GAZETY NOWSKIEJ.

Nabożeństw o na uroczystość 
Bożego Narodzenia.

We wtorek obchodzimy uroczystość Bożego 
Narodzenia. Pierwsza msza św. tak zwana Pasterka
0 12-tej w nocy, dalsze insze św. odprawi się po­
cząwszy od */a 8-mej, suma o 11-tej.

W uroczystość Bożego Narodzenia podczas sumy
1 nieszporów wystawienie Przenajśw. Sakramantu 
i procesja.

Nowe, dnia 20 grudnia 1934 r.
Ks. Bartkowski, proboszcz.

Wybór nowo wybranego 
burmistrza zatwierdzony.

Jak się dowiadujemy, został nowo wybrany 
burmistrz p. Jan Kuchczyński z Wągrowca w tych 
dniach zatwierdzony. Objęcie urzędowania nastąpi 
krótko po świętach. Z tern otrzymuje nasze miasto 
stałego włodarza i to na przeciąg 5 lat. Burmistrzowi 
p. Kuchczyńskiemu życzymy owocnej pracy dla dobra 
naszego miasta oraz społeczeństwa.

W niedzielę składy otwarte.
W nadchodzącą niedzielę t. zw. „złotą”, wszyst­

kie sklepy mogą być otwarte od godziny 13—18-tej. 
Apelujemy gorąco do naszej publiczności, aby 
w ostatnie dni przedgwiazdko we, a zwłaszcza w nie­
dzielę „złotą”, kupowała u miejscowych firm i z tem 
popierała miejscowe społeczeństwo.

Okradli skład kolonjalny.
W dniu 16-go b. m. w nocy okradli nieznani 

złodzieje skład kolonjalny p. Pilarkiego, ul. Kolejowa. 
Aby się dostać do wnętrza, wybili w murze od strony 
cmentarza otwór, wślizgnęli się do lokalu, i zabrali 
sporo butelek likierów, wina i innych rzeczy za 
przeszło 400 zł. Sprawców dotychczas nie wykryto.

Uroczystość 25-lecia Kółka 
Rolniczego w Komorsku.

Kółko Rolnicze w Komorsku obchodziło dnia
19 grudnia b. r. jubileusz 25-lecia swego istnienia. 
Jeszcze za czasów zaborczych tamtejsi Polacy sku­
pili się w solidarności i jedności, tworząc polską 
placówkę — Kółko Rolnicze. Nie zabrakło w tem 
Kółku żadnego odważnego Polaka. Niestrudzonym 
działaczem okazał się także p. Franciszek Karpiński, 
właściciel ziemski z Komorska, który współdziałał 
przy założeniu tej pożytecznej instytucji i od przeszło
20 lat jest jej stałym prezesem. Ku rozwojowi tego 
Kółka położył p. Fr. K. niezmierne zasługi, pracując 
w Kółku Rolniczem bezinteresownie oraz skupiając 
koło niego cały żywioł polski.

W dalszej pracy „Szczęść Boże”.

Poczta czynna w święta.
W czasie świąt będzie poczta czynna w ponie­

działek do godziny 17-tej, we wtorek nie będzie 
wcale urzędować. W środę korespondencja będzie 
doręczana jednorazowo, a także odbierać można 
w tym dniu paczki żywnościowe.

Boże Narodzenie 
w podaniach ludowych.

Według polskich wierzeń ludowych Boże Narodzenie 
zapoczątkowuje szczęście względnie niepowodzenia 
na cały następny rok.

Dlatego też np. gospodarz wiejski na Wołyniu 
podczas wieczerzy wigilijnei nabiera zawsze pełną 
łyżkę ,,kutiM — tradycyjnej wigilijnej potrawy, zło­
żonej z pszenicy, miodu, cukru i maku — i rzuca tę 
nkutię1' na sufit jako wróżbę; mianowicie ile ziarnek 
pszenicy przyczepi się do sufitu, tyle kóp zboża 
zbierze w następnym roku.

Młodzież, parobcy i dziewczęta, wybiegają poje- 
dyńczo z chat, aby nadsłuchiwać: z której strony,
skąd posłyszą ujadanie, pochodzić będzie niewiasta 
przeznaczona danemu parobczakowi za żonę. Dla 
dziewcząt wróżba odbywa się tak samo, z tą jednakże 
różnicą, że kierunek, z którego pochodzi szczekanie, 
oznacza okolicę, w której mieszka jej przyszły mąż.

W województwie krakowskiem chłopi, chcąc 
zabezpieczyć się przed plagą wilków, w noc wigilijną 
wychodzą przed chatę i wołają: „Wilkosku, siądź
z nami dziś do obiadu! A jak nie przyjdziesz dziś, 
nie przychodź nigdy”. Ten ceremonjał, według podań 
tamtejszych, jest niezawodnym środkiem zabezpiecza­
jącym przed wilkami przez cały następny rok.

W Beskidach powszechnie utarł się zwyczaj 
wigilijny, nakazujący zamiłowanym myśliwym po­
próbować w Wilję położyć celnym strzałem jakąś 
zwierzynę, aby polowania udawały się myśliwemu 
przez cały rok.

Po wsiach chłopi wierzą, że gdy w Boże Naro­
dzenie pierwszym gościem, który przyjdzie z sąsiedz­
twa, będzie mężczyzna, krowa urodzi byka. Taksamo 
jeśli w Wilję jest szron na drzewach, oznacza to 
dobry urodzaj w roku następnym.

Specjalnie surowo przestrzegane są przez gospo­
dynie wiejskie wierzenia, że jeśli jadło już jest 
w piecu, podczas przygotowań świątecznych, żadnej 
sąsiadce nie wolno przekroczyć progu izby, bo ina­
czej krowy stracą mleko.

Za żadne też skarby najserdeczniejsze nawet 
sąsiadki nie pożyczyłyby sobie wzajemnie żadnego 
garnka lub miski, bo według rozpowszechnionych 
wierzeń, co gospodyni wówczas pożyczy, tego brak 
jej będzie w gospodarstwie przez cały rok.

Na Mazowszu kolędnicy obchodzą z gwiazdą 
wszystkie chaty, a gosposie pieką pewien rodzaj 
chleba pszennego w kształcie rożków, którymi obda­
rzają kolędników. Kolędnicy, dziękując za chleb, 
śpiewają pod adresem gospodyni: ,,Niech się wam
rodzi pszenica jak rękawica, a jęczmień jak koń!”. 
Ale mają też w pogotowiu śpiewkę dla gospodyń, 
które odprawiły ich z nśczem: ,,A kiedyś nie mięsiła, 
bodajeś się obwiesiła!” .

Również do tradycyj Mazowsza należy, że we 
dworach zmienia się czeladź w święta Bożego Naro­
dzenia. Na Świętego Szczepana gospodarze raczą 
nowoprzyiętych parobczaków wódką, i stąd przysło­
wie: ,,Na Święty Szczepan, każdy se pan”.

Zaś horoskopy co do pogody w Boże Narodzenie 
brzmią:

,,Jeśli na polu czarno, gdy się Chrystus rodzi, 
to będzie biało na łanie, kiedy Chrystus zmartwych­
wstanie. A jeśli w te Gody zielono, to na Wielkanoc 
śniegu będzie po kolano”.

Dziwactwa zbieraczy.
Starsi i — co jest przytem niezbędne — bogaci 

ludzie miewają dziwaczne manie zbierania najcudacz­
niejszych przedmiotów, nie mających pozatem war­
tości. Pewien rentjer z Padwy, Sciafetti, zapalił się 
do kolekcjonowania pudełek od zapałek. Gdy ko­
lekcja dósięgnąła już liczby 30.000 pudełek, Sciafetti 
wybudował muzeum, w którem umieścił owoc swoich 
50-letnich zabiegów. Pewnego pięknego dnia pożar 
strawił jednak cały ten chłam. W Fecamp (Francja) 
znajduje się jedyne w swoim rodzaju muzeum fałszo­
wanej benedyktynki. Tu też, Fecamp, znajduje się 
klasztor Benedyktynów, w którym wyrabia się według 
odwiecznej recepty słynny likier. Od r. 1863 gro­
madzi się w muzeum wszystkie naśladownictwa 
prawdziwej benedyktyny, a zbiory sięgają pokaźnej 
cyfry siedmiuset falsyfikatów. Falsyfikaty pochodzą 
ze wszystkich omal krajów, gdzie się wyrabia wódki 
i likiery, nie wyłączając Francji.

Nieboszczyk król grecki ulegał dość dziwnej 
manji zbierania klamek do drzwi. Miał on kilku 
agentów, którzy podróżowali po różnych krajach 
w pogoni za klamkami. Królowa rumuńska zbierała 
znów flakony po perfumach, a zbiory te sięgały 
pokaźnej cyfry kilkunastu tysięcy sztuk, gdyż wszyst­
kie znane fabryki perfum przesyłały królowej nowe 
modele flakonów.

Niewyczerpane są zatem dziwactwa i manie, którym 
ulegają ludzie, stając się w końcu bezwoinem ich 
narzędziem i poświęcając im często całą swą energię 
i znaczną część życia.

KTO WYNALAZŁ KRAWAT.
W połowie VII wieku zamieszkiwał w Karpa­

tach szczep górali, którzy się zwali Kroatami. W cza­
sie wojny 30-letniej górale ci tworzyli t. zw. korpus 
kroacki w armji austriackiej. Kroaci słynny byli 
z męstwa; zarówno mężczyźni jaic i kobiety nosili 
na szyi kolorowe chustki, wiązane od przodu w fan­
tazyjny węzeł. Żołnierze mieli zwykle płócienne 
chustki, oficerowie kolorowe, jedwabne. Chustki te 
przezwała ludność Austrji ,,kroatami”. W wymowie 
ludowej nazwa ,,kroat” przekształciła się rychło 
w ,,krawat”. W x- 1660 do armji francuskiej zacią­
gnęli się landsknechci kroaccy. Chustki na szyi kro- 
atów w fantazyjny węzeł związane, podobały się 
Francuzom, a gdy kiiku elegantów paryskich ukazało 
się na ulicy z tą ozdobą na szyi, moda krawatów 
przyjęła się powszechnie. Z Paryża przeszła do innych 
miast, a z Francji i do innych krajów. Krawat ma 
dzisiaj za sobą przeszło 334 lat istnienia.

SZTUKA NÏEHODOWANIA ŚWIŃ.
Commercial and Financial Chronicie (Londyn) 

podaje list swojego korespondenta z U. S. A. w któ­
rym ten opisuje od strony zabawnej amerykański 
system ograniczania produkcji rolnej. Dowiedział się, 
że jeden z farmerów w Nowej Anglji otrzymał od 
rządu subsydium 1000 dolarów za to, że nie będzie 
hodował świń. Korespondentowi tak się spodobała 
nowa profesja ».abstynencji hodowlanej nierogacizny”, 
że postanowił poświęcić się tej nowej i lukratywnej 
karjerze. Pisze więc do swej redakcji z prośbą o po­
radę, jak zmontować fermę, na której ,,nie będzie 
hodował świń”. Farmer, który otrzymał 1000 dolarów, 
otrzymał je za przyrzeczenie, że nie wyhoduje 500 
świń. Jestem pewien, iż uda mi się nie wyhodować 
od 1,500 do 2,000 świń.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Oazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natyohm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe.



Przemysł górnośląski może 
produkować samochody.
W dziedzinie motoryzaoji Polski zaczyna 

się nareszcie coś ruszać. Ożywioną akcję w tym 
kierunku podjęła w ostatnich tygodniach 
prasa, walce z klęską demotoryzacji poświęciło 
dwa wieczory dyskusyjne Stowarzyszenie Pol­
skich Dziennikarzy i Publicystów Gospodar­
czych, wreszcie w tych dniach komisja dro­
gowa przy państwowej radzie komunikacyjnej 
ustaliła nowe zasady motoryzacji Polski, co 
jest pierwszym krokiem do opracowania uatawy 
motoryzacyjnej.

W sprawie tej, tak moono obecnie zaj­
mującej opinję publiczną, podajemy poniżej 
uwagi nadesłane nam przez sfery przemysłowe.

Dotychczasowe sposoby poprawy stanu 
motoryzacji w Polsce dały niekorzystue do­
świadczenia. Założona montownia wozów jed­
nego z koncernów zagranicznych nie spełniła 
pokładanych w niej nadziei z powodów, których 
bliżej nie będziemy rozpatrywać, zaznaozająo, 
że jedną z przyczyn niepopularnośei wozów 
była ich wysoka cena. Wychodząc z założenia, 
że właśnie wysoka cena jest powodem tej nie- 
popularności, lansowana jest konieczność do­
puszczenia do Polski zagranicznych wozów 
i ich części w wolnym obrocie i bez c ła ; 
odpowiednie pertraktacje są podobno w toku.

Oba te jednak sposoby nie zapewniają 
najważniejszego założenia w tym problemie, 
t. zn. obrony krajn. Motoryzacja bowiem, 
oparta o czynnik wyłącznie zagraniczny, możs 
w razie wojny być gwałtownie przerwana, 
a stworzony ad hoo przemysł krajowy może 
nie sprostać zadaniu. Tymczasem wszystkim 
warunkom odpowiadałby przemysł samocho­
dowy, oparty na czynnikach krajowych, który 
poprzez lata prób byłby gotowy czynić zadość 
wymaganiom obrony kraju.

Badani* stwierdziły, że przemysł górno­
śląski jest w stanie wytwarzać 95 proc. samo­
chodu oprócz części, które wymieniamy poni­
żej, a mianowicie: łożyska kulkowego i wału 
rozrządczego. Obydwie te części nie s§ wyra­
biane ze względu na nieopłacalność, lecz pro­
dukcja ich może być podjęta w każdej chwali. 
Tę gotowość i możliwość przemysłu górnoślą­
skiego wykorzystała jedna z firm śląskich, 
zbudowawszy trzy silniki, które kursuję od 
kilku miesięcy r. b. z dobremi rezultatami. 
Te udatne pierwsze próby oparcia się całko­
wicie',; przemysł krajowy powinny być za­
chętą do dalszych prao w tym kierunku, 
tembardziej, że wiążą się one ściśle ze zwięk­
szeniem produkcji w butach, jako dostawcy 
stali, ożywieniem w przemyśle przetwórczym

i temsamem ze zwiększeniem stanu zatrud­
nienia.

Dalszy rozwój krajowego przemysłu sa­
mochodowego widzimy w następującej formie : 
przyjmujemy jako założenie jego organizację 
poziomą, t. zu., że poszczególne firmy będą 
się specjalizować w poszczególnych częściach.

Początkowo firmy te mogłyby wykonywać 
dla sprowadzanych do kraju wozów zagranicz­
nych stopniowo i według nakreślonego planu 
części składowe, specjalizując się w masowem 
wykonauiu poszczególnych elementów, które 
byłyby dostarczane centralnej fabryce-mon­
towni. W miarę postępu, po wypracowaniu 
przez fachowców typu najbardziej odpowied­
niego dla Polski, będzie można składać samo­
chody wyłącznie % części w kraju wyprodu­
kowanych.

Tak pomyślany plan krajowego przemysłu 
samochodowego ma jeszcze tę dodatnią stronę, 
że nie wymaga dużego kapitału. Fabrykacja 
części składowych byłaby finansowana przez 
poszczególne firmy w zakresie własnym, a je­
dynie potrzebny byłby kapitał do sfinansowania 
montowni.

Przemysł śląski jest w rozwiązaniu tego 
zagadnienia bardzo zainteresowany. Jego na­
stawienie produkcyjne specjalnie go predesty­
nuje do zajęcia w tym przemyśle pierwszego 
miejsca. Można już zgóry przewidzieć, jakie 
zakłady mogłyby się specjalizować w poszcze­
gólnych częściach. Należałoby jednak z punktu 
widzenia należytego rozwoju przemysłu po­
przestać narazie na specjalizacji w częściach, 
bez chęci ogarnięcia całości fabrykacji.

Pamiętaj o ubogich!

Kobieta-toreador.
Kobiety, zdobywając coraz to inne dziedziny 

dostępne dotychczas tylko dla mężczyzn, pokusiły 
się także o laury toreadorów. Hiszpanki usiłują 
konkurować z mężczyznami także i w trudnej sztuce 
mistrzów areny- I pomimo, iż zawód ten wymaga 
wyjątkowej siły fizyczne , giętkości, niezwykle zim­
nej krwi i odwagi, istnieją już , torreras", które są 
niemniej słynne od „torreros . Znane obecnie ko­
biety, torearorki, señorita Marina Muñoz i señorita 
Soledad Miralles, miały już dawniej niemniej słynne 
poprzedniczki. W styczniu r. 1911 minister spraw 
wewnętrznych Hiszpanii, Cavalejas, zmuszony był 
wydać zakaz uczestniczenia kobiet w walkach by­
ków, ponieważ napływ kobiet jako zawodniczek na 
arenie przybierał rozmiary zatrważające. Najznako­
mitszą kobietą — toreadorką „prima spada” była 
wówczas señorita Reverte, a sława jej była tak 
wielka, iż wszystkie kobiety chciały iść za jej przy­
kładem. Niektórzy impresarjo walk byków usiłowali 
przeszczepić zwyczaj uczestniczenia kobiet w walkach 
byków i do Francji, lecz nie znalazły one tam po^ 
wodzenia. Zarządzenie ministra Cavalejas nie długo 
było jednak przestrzegane w Hiszpanji. Señorita 
Reverte powróciła wkrótce na arenę, a za nią i inne 
kobiety. Ostatnio zasłynęła w Hiszpanii jako „prima 
spada” kobieca, señorita Eisenada, którą porówny- 
wują dla jej niezwykłej zręczności, giętkości i umie­
jętności we władaniu bronią z legendarnym Bombito. 
który wśród zwolenników narodowego sportu hisz- 
p ańskiego cieszy się sławą bohatera narodowego.

BIEG SZTAFETOWY Z POCHODNIAMI NA 
XI OLIMP JADZIE.

W biegu sztafetowym z pochodniami na XI 
Oiimpjadzie, mającej się odbyć w 1936 r. w Berlinie, 
wezmą udział sztafety z Austrji, Grecji, Jugosławji, 
Czechosłowacji, Węgier, Bułgarji. Od marca 1935 r. 
komitety poszczególne wraz z komitetem niemieckim 
ustalą warunki biegu, wytyczą jego trasę i przydzielą 
zawodników.

T D  j  I f | | i  c  Ir i  Handel towarów ul. Kolejowa nr. 12
• -Ł l l d T f e J l l  kolonjalnych i wódek 1̂ 1 U W  t? telefon nr. 93

poleca po najtańszych cenach:
dziennie świeżo paloną kawę — kakao — herbatą — rodzynki — migdały — orzechy, 
olejki i proszki do pieczenia ; oraz wszelkie w zakres wchodzące artykuły spożywcze. 
ZARAZEM : wszelkie mydła toaletowe pierwszej jakości i do prania, oleje jadalne i do
maszyn, świece, smary na osie i t. d.

Szczególna uwagę zwracam na zniżone ceny moich zapasów:
Rumów, araków, najrozmaitszych koniaków, wszelkich gatunków likierów oraz win 
krajowych i zagranicznych,

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA POLECAJ*!:

¡325 KAWĘ Ä V .  KAKAO. HERBATĘ.
fligdały, cytryny, cytronatkę i korzenie do pierników.

J .  B y t k  mmŁ 
Fr. Kohls.



Z okazji zbliżających się świąt polecam
LIKIERY, WINA, KONIAKI FRANCUSKIE I KRAJOWE, RUHY, ARAKI,

na które w czasie gwiazdkowym 10 0|o rabatu. ‘TPS
Podarki gwiazdkowe, artykuły kosmetyczne, perfumy, wody kolońskie, kasetki kombinowane od 1,— zł począwszy i mydła toaletowe

— w wielkim wyborze. —
= = = = =  NAJTAŃSZE ZRODŁO ZAKUPU WSZELKICH TOWAROW KOLONJALNYCH I DELIKATES. ....... ........

JULJAN BORKOWSKI NOWE.
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ZGON NAJSTARSZEGO POLICJANTA 
W RUMUNJI.

W witku metuzalemowym 112 lat zmarł w Buka­
reszcie inspektor policji Bazyli Gonea, który do ostat­
niej chwili pozostawał w służbie aktywnej (sic). Wstą­
pił on na służbę 80 lat temu i pełnił swoje funkcje 
ku zadowoleniu przełożonych. Kilka lat temu zamie­
rzano przenieść Gonea na emeryturę, ale starzec 
prosił usilnie, aby pozwolono mu pełnić jeszcze 
swoje obowiązki. Gonea zajmował ostatnio stano­
wisko nadzorcy w archiwum państwowem. Sędziwy 
inspektor przeżył dwóch królów — Karola I i Fer­
dynanda. Gonea był jednocześnie najstarszym czło­
wiekiem w Rumunji, a na pogrzeb jego przybyli 
najwyżsi dostojnicy państwowi.

RADJOWE APARATY KRÓTKOFALOWE 
AGENCJĄ MATRYMONJALNĄ.

Wiele się pisze o zaletach i roli radiofonii krót­
kofalowej. Przepowiada się jei wielką przyszłość 
w wielu dziedzinach. Istnieje jednak dziedzina, gdzie 
rola krótkich fal nie jest dostatecznie oceniona. Jest 
to dziedzina pośrednictwa matrymonialnego. Jak do­
nosi prasa angielska, pewien młody radjo-amator, 
interesujący się głównie falami krótkiemi, udał się 
niedawno do Stanów Zjednoczonych celem poślub e- 
nia młodej panny, którą poznał za pośrednictwem 
swego aparatu krótkofalowego. Wypadki tego rodzaju 
nie należą do rzadkości i można się spodziewać, 
że radjowe aparaty krótkofalowe zastąpią wkrótce 
agencje matrymonialne.

LEW I SEKWESTRATORZY,
Urząd podatkowy z Liverpool ma twardy orzech 

do zgryzienia w osobie podatnika, niejakiego James a 
Quayle'a. Quayle zalega z podatkami, ale twierdzi, 
że nie może zapłacić ani grosza z braku dochodów. 
Urząd postanowił zatem wyegzekwować należność. 
Ale w tem sęk, że w mieszkaniu Quayle'a niema nic 
takiego do zasekwestrowania, co przewiduje liberalna 
ustawa angielska. Natomiast posiada Quayle żywego 
lwa. Lew jest posunięty w latach, mrukliwy i zły. 
To też, gdy sekwestratorzy w asyście policjantów 
zgłosili się ... do klatki lwiej, lew rozsrożył się 
i zamanifestował grzmiącym rykiem swose niezado­
wolenie. Sekwestratorzy poszli z niczem. Sprawa 
oparła się o sąd. Sędzia orzekł, iż lwa należy za- 
sekwestrować. Tymczasem nikt jakoś z urzędników 
podatkowych nie kwapi się do drażliwej funkcji 
opieczętowania lwiego ogona.

Pocztówki świąteczne
w wielkim wyborze poleca

W. Wesołowski.

NAJPOPULARNIEJSI POLITYCY W ANGLJI.
Tygodnik londyński ,,Sunday Dispatch’, zorgani­

zował ankietę wśród swoich czytelników w celu 
otrzymania odpowiedzi na pytanie, kto z polityków 
angielskich cieszy* się największą w kraju popular­
nością. Oddano głosów zgórą 2 i pół miliona, a po­
dział ich wykazał, że najwięcej otrzymał Lloyd 
George, gdyż 220.931 głosów, po nim Winston 
Churchill — 209.376. Mosley — 190.371, Newille 
Chamberlain — 185.897, lord Beaverbrock — 182.717, 
Snowden — 182.233, Baldwin — 176.730, Ramsay 
Mac Donald otrzymał tylko 164.339 głosów

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, że w dniu 29 grudnia 

1934 r. czynna będzie w lokalu Zarządu Miejskiego 
m. Nowego specjalna kasa pomocnicza Urzędu 
Skarbowego, Świecie, dla sprzedaży świadectw prze­
mysłowych i kart rejestracyjnych na rok 1935.

Nowe, dnia 18 grudnia 1934 r.
(—) Gauza, wiceburmistrz.

Podatki i ksiqżkowość.
Podatki i książkowość to problem, który każdego 

kupca i rzemieślnika żywo interesuje. Podatki płacić 
trzeba. A będą one odpowiadały wymogom płatnika, 
o ile ten prowadzić będzie książkowość. Zaleca się 
prowadzenie książkowości „Amerykańskiej pojedyn­
czej”. Wydatki, połączone z jej prowadzeniem, są 
nieznaczne i wynoszą od 3—15 zł miesięcznie, za­
leżnie od wielkości przedsiębiorstwa.

Przez długoletnią praktykę w prowadzeniu księ­
gowości różnego rodzaju nabrałem należyte doświad­
czenia. Przyjmuję nowe zlecenia każdego czasu.

J. Kula.

Warsztaty stolarskie
i narzędzia,

wykonuje po cenach przystępnych

W. Bazarski
ul. Sądowa 28.

NAKAZY ZAPŁATY
można nabyć w księgarni

W. Wesołowskiego.

Ogłoszenie.
Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
robotnik p. Gustaw Karol Kunz, zamieszkały 

w Miiggenhahl, powiat Gdańsk niziny,
p. Marja Lenska, zamieszkała w Warlubiu, pow. 

Świecie.
Miiggenhahl, dnia 7 grudnia 1934 r.

Urzędnik stanu cywilnego.

Wszelkie towary kolonjalne w najlepszych jakościach 
przy niskich cenach oraz najrozmaitsze wódki i wina

P O L E C A

mi. M* Śliwiński, Nowe »miał,
UHEa-r̂ del tow arów  łsolonj alnycłi, w ó d ę i  -win.

Ochotnicza

Straż Pożarna
w Nowem

urządza
w poniedziałek, dnia Bl-go grudnia 1934 r. 

na sali p. Borkowskiego

Zabawę Sylwestrową
połączoną z

Maskaradą,
na którą Szanowne obywatelstwo z Nowego 
i okolicy jak najuprzejmiej zaprasza

Komitet.
— Początek o godzinie 7-mej wieczorem. — 

Premjowanie
najładniejszej i najoryginalniejszej maski§

Wstęp:

dla maskowanych 0,99 zł, 
dla niemaskowanych 1,49 zł.

Wstęp dla dzieci poniżej 
lat 14 wzbroniony.



Na gwiazdkę polecam po znacznie zniżonych cenach:
d i f t  d̂tPCt* Jacaki i polowery. — Ubranka i sukienki więzione. — Obuwie, kalosze i śniegowo*. 

' i 'n,................ * Wełniane getry, rękawiczki i pończochy. — Czapki, berety i szale. — Trykotaże i bieliznę.

Wszelka galanterja i towary drobne bezkonkurencyjnie tanio!
Torebki wizytowe najnowsze fasony. — Rękawiczki, szelki i krawaty. — Pantofle 
i bambosze, parasole i laski. — Obrusy, serwety, narzutki, makaty, firany i dywany.

Ubrania męskie, smokingi, płaszeie, kartki, kożuohowe i skórzane. — Konfekcja damska, męska i dziecięca bajecznie tanio.

Mi »iii Na gwiazdkę en m
Wb-W* Najtańsze źródło zakupu!

T o w a r y  k o l o n j a l n e :  kawa, herbata, kakao, olej jadalny, orzechy, pierniki, migdały, rodzynki.

Woda kolońska.
A E T T Z  TTŁ3T KOSMETTCZ1TE:

Perfumy. — mydła toaletowe. — Kremy, pudry i pasty do zębów. — Mydła toaletowe w ozdobnych kartonach.

poleca

W. Wesołowski.

O G Ł A S Z A J C I E  W 
GAZECIE NOWSKIEJ.

I -w bloczkach, na rek 1335

poleca

W. Wesołowski.

Papier do pisania
k a s e t k i  i b l o k p o s t w  pięknym wyborze poleca

W. Wesołowski.

Polecam na gwiazdkę:
dziennie świeże marcepany oraz pierniki, 
herbatniki i wyroby czekoladowe w wielkim 

wyborze.
Ceny zniżone! Ceny zniżone!

Cukiernia Weiss’a.
Od dnia 7. XII. do 25. XII. 1934 r. w święta 

i niedziele wielkie kostkowanie.

Tdefoa 15 W . I  J k l B I l W i K I ,  lo»W© Synek 25
BŁAWATY. KONFEKCJA. GALANTERJA. OBUWIE.

W ostatnią niedzielę przed świętami Bożego Narodzenia jest skład otwarty do godziny 6-tej wieczorem.

. OZDOBY OIOIII0WI I CZOBKI NA CHOINKĘ PO NAJNIŻSZYCH CENACH

Orogerja CeH U al"«  g  J£m m U  «owe Rynek nr. 31
i skład kolonjalny -*#■ m w m m tel. 17

R o l n i k  W N o w e m  poleca po zoanych niskich cenach

»»LEPSZE PSZEME MMI AfiitBr-PRtlill” — , C. C. 11— «„41“
Mąka żytnia. — Wszelkiego rodzaju kasze. — Mak.

----- ---------------------------------- -----------------------------------------------------------

Prawdziwy górnośląski W Ę G I E L  opałowy i kowalski — B R Y K I E T Y
Sprzedaż detaliczna, i łinrto-wa.

i a ł i i m i i
na rok 1935

K a ie n te e  terminowe



A k a d e m  ja K u  c z c i  P a n a  P r e z y d e n t a  R i p l i t e j

Polski świat naukowy a z nim cała Polska złożyła na uroczystej akademji w Poli­
technice Warszawskiej głęboki hołd Panu Prezydentowi Ezplitej z okazji 30-ej rocz­

nicy Jego pracy naukowej.

Laureat nagrody pokojowej 
Nobla

Laureat tegorocznej nagrody pokojo­
wej Nobla Arthur Henderson.

Otwarcie linji lotniczej Anglja— Australja

W tych dniach na lotnisku w Croydon pod Londynem odbyło 
się uroczyste otwarcie nowej linji żeglugi powietrznej Angłja — 
Australja. Na zdjęciu — moment uroczystego otwarcia linji pod­

czas przemówienia ministra lotnictwa lorda Londonderry.

Nadanie dyplomu doktora honoris Causa Bolesławowi 
Limanowskiemu

Onegdaj odbyła się na Uniwersytecie Warszawskim uroczystość nadania 
Bolesławowi Limanowskiemu stopnia doktora filozofji honoris causa. 
Wobec niedyspozycji sędziwego uczonego i działacza dyplom odebrał syn 
jego dyr. Zygmunt Limanowski, Na zdjęciu —moment wręczania dyplomu.

N I E D Z I E L A ,  2 3  G R U D N I A  1 9 3 *  R .



Uroczystość poświęcenia i otwarcia nowego mostu na 
Pilicy pod Nowem Miastem

Muzyka mechaniczna zastępuje orkiestrę wojskową Sowiety zwracają Bumunji ewakuowane mienie Waszyngton z lotu ptaka

*_Na zdjęciu — przedstawiciel okolicznych gmin wita Pana Prezydenta
Bzplitej

Ruiny zamku w Radzyniu

Duńskie władze wojskowe wprowadziły orginaloą owację. Oto pod­
czas ostatnich manewrów zastąpiono orkiestrę wojskowy — muzyką 
z płyt nadawany przy pomocy potężnych głośników. Na zdjęciu — 
wóz samochodowy z rozgłośnią posuwający się na czele oddziału

piechoty.
Odbudowa domów po powodzi

Zdjęcie przedstawił posła sowieckiego w Baka- 
reszcie Oitrowskiego w chwilj wręczania połse* 
kretarzowi stanu w rumuńskiem Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych platynowych wzorów met* 
ra i kilograma będących własnością państwowe­
go Urzędu Rumuńskiego Miar i Wag. Kosztowne 
te przedmioty pozostały w czasie wojny ewaku­
owane do Moskwy i obecnie zwrócone są rządo­

wi rumuńskiemu.

Panorama reprezentacyjne] dzielnicy Waszyngtonu, widziana złotu ptaka. 
Na pierwszym planie — gmach kapitolu, z prawej gmach sądu Najwyższe* 

go. Nad kapitoiem przelatuje samolot, typu autogiro.

Bokser — Olbrzym

Çtuiazdka!
tâacâiti

¿Pieczywo świąteczne
uda się znakomicie na.
prosi ku dopiecienia

Dra Oetkera „
W moich broszurkach i  przepisam i
znajdzie Tani wiele cennych wskazówek

Dr. A Oetker

Zderzenie autobusu z pociągiem, którym jechał Hitler

Na zdjęciu — prace przy odbudowie domów, zniszczonych po­
wodzią w dolinie Dunajca we wsi Tęgoborz pow. (nowosądecki).

Mecz bokserski Poznań — Warszawa

Widok ogólny (od strony południowej) zamku krzyżackiego w Radzyniu 
w pow. Gralziądzkim. Zamek ten był niegdyś siedzibą polskich starosto w 
grodzkich. Zbudowany w X[II wieku w stylu całkowicie gotyckim, 

przebudowany został w XVI wieku.

Otwarcie nowych działów w Muzeum przemysłu i techniki

W ub. sobotę odbył się w stolicy międzymiastowy mecz bokserski War* 
szawa — Poznań. W ogólnym wyniku wygrała reprezentacja Warszawy 

w stosunku 9 :7 Na zdjęciu znokautowany przez Piłata,

Uroczystość wręczania nagród

Pierwsze śniadanie

Raid motocyklistek z Londynu do Kapsztatu

Powszechną sensację nieprawdopodob­
nym swym wzrostem (2 m. 25 cm.) 
wzbudza 21‘letni bokser rumuński 
Mitu Gogea. Zdjęcie nasze doskonale 
uwydatnia „wymiary“ pięściarza ru ­

muńskiego.

Zakupy przedświąteczne w Hollywood

Pociąg, którym kanclerz Hitler powr, cal z Bremy do Berlina najechał 
na przojeździe kolejowym na autobus. Samochód uległ zupełnemu znisz» 
czeniu, przyczem 14 osób straciło życie. Zdjęcie nasze przedstawia resztki 

zdsuzgotanego samochodu.

Szmypansica piastunką

W sobotę odbyło się w Muzeum Przemysłu i Techniki otwarcie dwóch 
nowych działów, a mianowicie działa Higjeny i Bezpieczeństwa Pracy, 
oraz Historji samochodu. Na zdjęciu — jedna z nowootwartych sal Mu­
zeum, zawierająca eksponaty przedstawiające rozwój samochodu, poczy* 
nająć od rowerów, a kończąc na najmodniejszych Buick'ach, Fiatach itp.

Podarki gwiazdkowe, przez najbliższe osoby własnoręcznie przy­
gotowane, posiadają specjalny urok. Zaliczamy do nich zwłaszcza własnego 
wyrobu pieczywo, które wśród darów świątecznych szczytne zająć m że 
miejsce o iie się uda, znakomicie smakuje i dobrze każdemu służy. 
Doświadczone gospodynie używają stale w tym celu Dra, Oetkera proszku 
do pieczenia, „Backin", który gwarantuje nietylko udanie się każdego pie­
czywa, lecz przygotowane podług przepisów Dra. Oetkera placki i ciastka 

smakują przepysznie i służą każdemu, a są przytem bardzo tanie.

Zdjęcie przedstawia moment wręczania puharu przez płk. Kwieciń­
skiego zwycięzcy Challenge‘u 1934 r. kpt. Bajanowi w obecności 
p. premjera Kozłowskiego i ministra komunikacji Butkiewicza, oraz 

przedstawicieli państw obcych.

Dwie motocyklistki angielskie FJorence Blenkiron i Tberesa Wallach 
rozpoczęły w tych dniach rajd na olbrzvmiej trasie Londyn — Kapsztat 
w południowej Afryce. Na zdjęciu —moment startu śmiałych sportsmenek

Gwia?da ekranu Liliana Harvey czyni zakupy 
przedświąteczne w jednym z wielkich magazy­

nów w Hollywood.

Szympansica należąca do ameryfeanina Harry Ravena wykazuje tyle tro* 
ekllwego przj wiązania do jego dziecka, że niejednokrotnie zastępuje mm

ona niań «• ę.



Interesujące wykopaliska na Helu Dar polonjr kanadyjskiej dla P. Prezydenta Rzpljtej

Cztery bizony kanadyjskie ofiarowane Panu Prezydentowi 
Rzplitej przez Polonję Kanadyjska, zostały umieszczone w 
lasach spalskich na specjalnie prz) gotowanym dla nich terenie.

Z lewej

Gigantyczna „Micky Mouse“
W Los Angeles wykonano z szeregu szczepionych ze sobą 
balonów gigantycznych rozmiarów „Mieky Mouse" — popu­
larną bohaterkę filmów rysunkowych Walt Disneya Była 
ona jedną z atrakcyj uliczi ych w czasie obchodu święta 
Dziękczynienia w Nowym Jorku. Na zdjęciu — u „podnóża“ 

olbrzymiej tej „kukły“ stoi „Micky Mouse" Walt Disney.

Na terenach parku nadmorskiego w WiJkiei Wsi — Halle» 
rowie, jak donosiliśmy, odkryty został przedhistoryczny gro» 
bowiec prasłowiański. Na zdjęciu — zawartość odkrytego 
prasłowiańskiego grobowca w Wielkiej Wsi — Hallerowie, 
urny zdobne w bogate ornamenty i w postacie twarzy ludz­

kiej wyryte na naczyniach.

Z polskiej rzeźby

(z prawej)

Z widoków Pomorza
Malowniczy widok targu 

w Brodnicy.

v Kolędnicy" — dzieło młodego polskiego artysty i rzeźbiarza 
Karola Tchorka.

Smaczne vina
w najszlachetniejszych i dobrych gatun­
kach, pielęgnowane w myśl najstar­
szej i najklasyczniejszej tradycji poleca

A  rany i
Hurtowne Składy Szlachetnych win 
K R A K Ó W ,  M O S T O W A  lO .

- CENY NISKIE -
Kto raz skosztuje nasze wina, in» 
nych już żądać nie będzie nigdy.

Wina pochodzą z słynnych 
winnic Tolcsva»Mad-ToKay.

Onegdaj wylądował na lotnisko na Okęcie samolot autcgiro, pile towany przez ppłk. 
Stachonia. Jest to pierwszy samolot tego typu zakupiony przez Polskę w Anglji. Sa­
molot ten mogący pomieścić dwie osoby zaopatrzony jest w motor o sile 40 koni i mo­
że rozwinąć szybkość 150 kim. na godzinę. Zdjęcie lewe przedstawia samolot autogire 
wkrótce po wylądowaniu, zdjęcie z prawej strony ppłk. Stachonia na samolocie autcgiro,

Odbito w Drukarni Polskiej Jana Majerolvicza, Jarocin ul. Gołębia 3.


